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otwarta od godziny 10 do1 iodado7 li do Tej po południu. 
> Marya z Słósarskich Targ chmielowy w Radomiu. 
? 8 IE A SRS 
PIĄTZOWEE Gy | poz mrwapsyólij mynskie, Syęlia szerzej 
pianistka z patentem zastosowawszy system pracy miewoluczej, zalała półwysep 
| KONSERWATORYUM MUZYCZNEGO w LIFSKU, masą taniego ziarna, z którem nie mógł wytrzymać kon- 
M posiadająca praktykę nauczycielską, kurencyi rolnik kontynentu. 
k ndziela leloyj 420 'W porę przeto uprzedzając bankructwo, przekształca 


gry na fortepianie. 

| ókcye, prócz polskiego, mogą być wykładane i w kilku 
obeych językach. Godźiny przyjęcia od 1l-ej do 4-2j. 

= Adres: ulica Lubelska, dem W. Bełkowskiej, parter. 
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Przypomintmy, iż czas odnowić prenumeratę, nad- 
mieniając, iż dla dogodności naszych abonentów chętnie 
pośredniczyć będziemy w zamanianiu i innych pism, co 
| oszczędzi ambarasującej przesyłki. pieniężnej do każdej 10- 

dakcyi oddzielnie. — Dodajemy nadto, iż w czyartym 
kwartał opuści prasę . Kalendarz Illustrowany „Rado- 
| mianin*, 2 mapą miasta i góberni orsz widokami i por- 
| trełami ludzi wybiśniejszych w okolicy. Kalendarz ten prze- 
dowszystkiem obejmio dział informacyjny co -do stosunków 
naszej gubernii, a. tem samem dla każdego, z mieszkańców 
| stanie się nader pożytecznym a nawet niezbędnym w życiu 
R codziennem. Również przeto dla uniknięcia oddzielnej prze- 
| gyłki pieniężnej, prosimy o dołączanie do prenumeraty na 
Giizotę kop. 30, i 10 na rekomendowaną przesyłlię pocztową 
kalendarza. Nadmieniamy przytem, iż cena ta stosunkowo 
tal nizka wyłącznie dla naszych abonentów, po wyjściu ka- 
Jendarza znacznie podniesioną zastanio, 
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POWIEŚĆ 


przez 
Waleryę Marrenć (Morzkowską), 
ZWRE 


Cas dalszy, połeż Nr. 10) 

— Biedna ja, biedna! mówiła Paulina. I było tak na 
radę, serce joj pękło w piersiach. Oozy pani 'Bergma- 
nowej zabłysły ponurym ogniem. * 

- | -— galę, tyś biedna bardzo, odparła: twój mąż chce 
ię pozbawić jedynej obrony, jaką masz we mnie, twój mąż 
ho nas rozdzielić. 

Przed kilku tygodniami młodu kobiata byłaby zapro 
teatowała pezeciw złym zamiarom przypisywanym mężowi; 
teraz jednak rzeczy zaszły tak daleko, iż nie śmiała już tego 
powiedzieć. Czyż rzeczywiście Szczęsny nie stawił jej kwestyi 
przyszłości? nie wyrzekł, iż powinna raz wybrać pomiędzy 
nim a matką? Słowa jego w zmienionem znaczeniu miały 
wiecznie powracać jej do myśli, jako grożba nieszczęścia. 

Długo płakały obie wo wzajemnych objęciach, a go- 
dziny upływsły; umyślnie czy przypadkiem pani Bergma- 
nowa zapomniała o tem. Paulina pogrążona w smutku nio 
zrracała taliż» uwagi na zegar, którego indekse wskazywały 
jej zwykłą porę powrotu do dom. 
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on gospodarstwo rolne na hodowlane, 

Winna latorośl oraz produkcya oliwek i zbóż zepchnię- 
ta z pierwszego planu, a om żamienia się w pusterza dbalego 
nietylko o ilość ale i jakość swych trzód. 

Wówczas też nie wahano gię płacić za dobrego repro- 
duktora osła aż 400,00 gesterspj czyli przeszło 25000 ra., 
u koń zbytkowy ceniony był średnio około 1500 rs. 

Tysiące już lat upłynęło od owych czasów, a jednak 
reczpta starych rzymian należałoby jeszcze | dziś poprawić 
nasze stosunki ekkenomicziie, 

Który z naszych rolników zrozumiał swe położenie, 
ten już bezwątpienia wszedł na nowe drogi przemysłu rol- 
nego i hodowli, albo przynajmniej stara się plantować rośliny 
ihre, takie, któreby mógł w jednym lub jdrugim kierunku 
+ korzyścią wycksplontować. 

Momy tu na myśli w tej chwili roślinę pożądaną i bez- 
wątpienia opłacający sowicie trud podjęty, 4 która w naszej 
guberni coraz się więcej upowszechiiia. z © 

Jeszcze przed 15 laty ńikt tu ant tyki chmielu nie wi- 
| dział. Pierwszy dopiero założył plajntacyg i racyonalnie ją 
prowadził p. Adam Helbich -w Konśrach. Za jego to przy- 
klidem po$zedł właściciel Zakrzewa, a dziś produkcya tej 
fancy w eslej guberni sięga poważnej cyfry 10,000 tyk, 
które średnio wydać mogą główek suchych około 75000 fnt. 
czyli mniej więcej reprezentują wartość 40,000 ra. 

Jedna jest. tu jednak arcyważna przeszkoda : trudny 
zbyt. Pomimo, iż sadzonki pochodzą przeważnie z Czech i 


Pierwszy raz dnia tego Szczęsny napróżno oczeki 
żony, Aż wreszcie nić mogąc się doczekać, wziął kapelusz 
i wyszedł na miasto, nie wziąwszy nio w usta. 

Kucharka kiwała głową nad potrawami, któro przy- 
rządziła napróżno. 

— 0oś z naszem państwem nic dobrze idzie, mówił 
do młodszej. 

— pewno, że nie, cdpowiedziała młodsza; nie kłócą 
się co prawda, ale to jeszeze gorzej: pan chodzi błady i 
smutny jak cień, a pani tylko oczy ociera po kątach, Ot, na 
niowielo im się przyda młodość i majątek. 

Obie wzruszały ramionami ze skrytą litością nad 
ludźmi, wo tak marńówali dary losu. 

— Miły Boże! 'i o cóż im chodzi? pytała ciekawa ku- 
charka. 

— M kto tam państwa zrozumie! odparła młodsza 
filozoficznie. U nas przynajmniej, jak się lndzie pokłócą, to 
mają jakąś rację 1 będzie albo wojna., albo zgoda; u pat- 
siwa żaś to najczęściej niewiadomo co do głowy przychodzi. 
Widziałam ja to nieraz u innych, i tutaj tale satio,-ot żyy- 
czajnie, mają za wiele czasu i pieniędzy, Gdyby to'oni na- 
pracowali się tak jak my od świtu do nocy, toby Bogu dzię- 
kowali za wszystko co mają, a czego im inni ludzie za- 
zdroszczą, 

Może być, it tó uwagi panny Scholastyki nie ze wszyste 
Xiem mijały się z pźaiydą, Szczęsny i Paulina bjli nieszczę- 


Bawaryi, a produkt istotnie odznacza się niemałemi zaletanii» 
jednakże forsownie trzeba dla niego wyszukiwać zysków, 
chociaż ceny są często nader nizkie, bo czasem spadają na- 
wet, do 30 kop. za funt, a rzadko dochodzą 75 kop. Z tego 
powodu niektóre domina posiadają zbiory paroletnie na 
składzie, 

Prawda, że niekiedy niedość umiejętne suszenia ob- 
niża wartość, als to już spotyka się rzadziej. Więcej tu ez- 
wątpienia wpływa na obniżkę i słaby popyt brak ceł ochrón= 
nych i z tego powodu chmiel niemiecki stanowi konkurencyę 
poważną. 

Jakkolwiek z zasady nie jesteśmy zwolennikami tego 
sposobu popierania naszych producentów, nie mniej jednak 
wyjątkowe stosunki z niemcami usprawiodliwiają użycie tej 
broni w odwecie. 

Bądź co bądź, plantowanie chmielu może u nas z cza- 
sem wytworzyć bogate źródło dochodu i dla tego ze wsząch 
miar zasługuj © na szczególną opiekę. 

Będzie ona też niowątpliwie: jednem z zadań kiełku- 
jącej już u tas figi potersburgskiego towarzystwa popiera 
nia przemysłu i handlu, o którem obszerniej pomówimy w 
jednym z najbliższych numerów gazety. Tymczasem zażna- 
czyć tu winniśmy ze wszech miar zasługujące na uznanie i 
poparcie usiłowania prywatue w tym kierunku pódjęte 
przez tutejszą firmg; komisową Helbich 1 Pohl. Panowie ci, 
jak o tem już pisaliśmy, na dzień 27 b. m. zorganizowali u 
siebie coś w rodzaju jarmarku połączonego z wystawką na- 
desłanych próbek. - - 46 

Próbki takie nadesłało tylko 10 dominjów, 2 miano 
wicie z powiatu radomskiego: Zakrzew z przyległościami 
(plantacya z 10000 tyk), Konary (11,000), Cerekiew z przy- 
Jegłościami (9,000), Ziomaki: (3,000), Milejewice 1.500), Bie- 
niendzice (2,000), Orońsk: (4,000), Brudnów (włościanka Gu+ 
zińska 700), i Brudnów (ogrodaiik Gocel 1,500), — czyli ra- 


oboje, a przecież przyczyny tego nieszczęścia były pra- 
wdziwio niepochwytane. Szczęsny przebiegał gorączkowym 
krokiem najdalsze ulica miasta, a w.piarsi jego powstowała 
szaloa żądza, 2 którą walczył * cały siłą ducha. Ghciał 
pójść do pani Bergmanowej, zabrać Panlinę i zawieźć ją 
gdzieś daleko na koniec świata od tej kobiety, costak nie- 
tościwie mieszała ich szczęście. Żona jego tymczasem za 
zalewała się łzami: w salonie przy ulicy Złotej.:Serca ich 
rwuży się jedno do drugiego — napróżno. 

Na domiar złego, dzień ten właśnie wybrany został 
przez pana Dominika dła odwiedzenia siostry. Od czasu 
ślubu Pauliny stosunki pomiędzy rodzeństwem oziębiły się 
fiieznacznie: pani Bergmanowa miała do niego żal ukryty 
za współudział w tej sprawie, 0n czł to i unikał staran- 
nie każdej eksplikacyi, dziś jedhak zjawił się najniespo- 
dzibyańiej w świecie pomiędzy rozżalonemi kobietami. 

Zwyczajem swoim wszedł niemeldowany, i ujrzewszy 
płaczącą Paulinę, zatrzymał się we drzwiach zdziwiony. 

— 06ż to się stało? spytał... s z 

Paulina pochyycona w ten sposób na gorącym uczynku, 
zerwała się ż miejsca i drżącemi rękoma zaczęła ocierać 
oczy. 

— Odżtosię stało? powtórzył ran Dominik, zbliżając 
się do siostrzenicy, a wzzok kierując na siosirę. Płaczecie 
obie, Czy nieszczęścia jakie? Szczęsny ? 


NODE 


nym był tylko jeden Rdzuchów (1,500). Razem przeto do- 
stawiono 45,200. 

0 ile zaś wiemy niedostarczyły następujące plantacye. 
z pow. radomskiego: Gulin (2,000), Baa a 
Przytyk miasto (prezydent 500;, Młodynie (2,000), Bodgi= 
jek (2,000), Dąbrówka-Podłężna (3,000), miasto fu 
(8. Beketman 4,000), Kaszow (1,000), Bukowna (1,000), 
Zameczek (2,000), Onięcia (3,000), Wieniawa (6,000), ju 
ljanów (400), Wieniawa probóstwo (1,000) i Radzanów 
(3,000). Z. pow. kozienickiego: Bobrowniki (4,000), a z p. 
opoczyńskiego: Zbożenna (1,200) i Brogowa (5.000). FĄćz- 
nie w 'przypuszczeniu można liczyć, iż ź 45,600 tyk nie do- 
starczono okazów oprócz tych, które mogliśmy opuścić w tak 
pobieżnym odręcznym wykazie. 

Zdaje się, iż przyczyną połowicznego tylko obesłania 
nowego rynku, było spóźnione zawiadomienie interesowa- 
nych, gdyż w obce, jale nadmieniiitmy, niełatwiego zbytu, 
każdy niewątpliwie z chęcią zechcialby korzystać — z nada- 
rzającej się sposobności, 

Ale co gorsza, że i ten produkt, jaki został dostarczo- 
nym, nie zasluźł nabywców, których zaledwie zjawiło się 2 
ito z miasta Radomia, a nietylko z dalszych okolie kraju 
sle nayet z bliżej położonych miejsc guberni nikt się nie 
zgłosił. 

Bezsątpienia i tu również ta sama przyczyna zniwe- 
czyłą nadzieje, któro chyba w latach następnych omylić nie 
powinny: targ taki bowiem ma u nas wszelką racyę bytu 1 
musi się też zauklimatyzować. Tymezęzustm p, H. postano- 
wł jeszcze coś podobnego urządzić w Warszawie, produkt 
jąc konkuręntom wszystkie gatunki w obitych próbach. 


Wiadomości bieżące. 


OGÓLNE. 

Pisma rosyjskie donoszą, iż dla względów służby woj- 
kowej, od której obecnie mnóstwo młodzieży uwalnia się 
a powodu nierożwinigcia fizycznego, postanowiono roz; 
rzyć w zakładach naukowych wykład gimnastyki, w mądziet, 
że to wpłynie, korzystnie na warunki sqnitarne młodych ge- 
ne! f 


; Z MIASTA. 

Teatr. Zgodoio: z przewidywaniami, publiczność się 
różruszała — poczywszy od „Lisa w kurniku*_ wszystkie, 
przedstawienia. napełniają widownię w stopniu zadowalnia. 

'm nawet dla wybrednego oka dyrektorskiego. Sobotnia, 
Wosoła dwójka poprzedzona rozgłosem dwóch pierwszych 
przedstawień, zgromadziła sporo słucbaczów, podobnież jak 
niedzielny „, Wesoły kalsbryjczyk* — popołudniowy 228 08m 
wieczny „Chłop milionowy* spodobał się młodzieńczym wi 
dzóm dzięki zabawnym kupłetom... 

Poniedziałkowo przedstawienie także było niezwykle, 
zapowiedzi głośnej, « zupełnie nieznanej ope- 


Nie'sformułował domysłu wyraźnego, bo rzeczywiścię 
nie rozumiał co to miało znaczyć, 

Traf zrządził, iż właśnie w tę a nie inną godzinę przy» 
szędł do siostry; alo sp, trafy tak podobne: do rozmyślnego 
działania, iż. nie można żądać nawet, by w nie wierzono. 
Gdyby pan Dominik śledził każdy krok i każdą myśl sio- 
strzenicy, nie mógiby lepiej wybrać chwili odwiedzin, Teraz 
od razu mógł się wtajemniczyć w domowe pożycie Szczęsnego, 
nad którem dotąd nie zastanawiał,sig wcale. 

Pan Dominik nie był weałe idealistą, miłość nie wzbu; 
dzała w nim szczególnej wiary; uni, sympatyi, był to w życia 
Judzkiem czynnik jałk każdy inny; uie przywiązywał doniego 
większego znaczenia, niż to zwyczajnie dzieje się ną świecie, 
Para raz, skojarzona, według, niego, musiała. przechodzić 
zwykłe koleje; nie zastanawiał. się nigdy nad tem, czy oną 
będzie szczęćliya, Szczęście małżeńskie zajmowało naj- 
mniejszą rubrykę w jego rachunkach; może jako sceptyk 
nie wierzył w nie wtale. Nie widział też powodów żadnych, 
dla którychby Szczęsny z Pauliną mieli Być szczęśliwsi od 
ifiych; ot była to zwyczajna para i nie więcej, Młodzi i za- 
kochani oboje, powinni byli być wzajemnie zadowoleni z sie- 
bis przynajmniej przez ciąg miodowego miesiąca, a dalej?... 
Dalej nie sięgały wcale jego przewidywania, wszystkie sub- 
telne odcienie charakterów były zupełnie dla niego stracone, 
nawet tajemnicze działanie siostry pomiędzy córką a zięciem 
uchodziło jego uwagi. Znał ją, a jednak nie pomyślał o tem 


zem 43,700 tyk. Z powiatu opoczyńskiego  reprezeniowa- | 


sety ulubionego kompozytora „Bettiny* Audran'a: „Naszyj- 
nik z pereł" („Le graud Mogol*) —do powodzenia przyczy- 
niło sią prawdopodobnie nieco reklamowanie sztuki, piękne- 
mił 8 oknach sklepowych. 
Kość jk tykle więcej tłustawa niż dowcipna, opiera 
sę na zawórukowaniu władzy potęśnego władcy indyjskie- 
ERĄ | nadżyjnika z poreł... Walka między księżną - 

wdową a pal yżaikaę zaklinaczką wężów o ów naszyjnik, a 
właściwie 0 jexo „zabarwienie 

marynarz angielski... 

Ale 0 treść, jak wiadomo, w każdej operetce nie idzie. 

Muzyka jest nadzwyczaj sprytnie zrobioną, nie nięczy 
motónnością walców i sząblowowych polek, takie namnety 
partycyi jak tercet: „gdy mój książe się ożeni**, lub pieśń 
iukira dażą mają wartość—partja zaś Irmy, owej paryżanki, 
jest nadzwyczaj wdzięczną i efektowną, zwłuszcza w wyko- 
nania pani Puchniewskiej, która impotowała, po za akcją i 
umiejętnym śpiewem i świetnemi kostjumami. - Pani Wom- 
perska milutso odnuciła kilka wdzięcznych meladyj, puńu 
Czystogórskiemu psuła szyki. jukaś niepewność, dająca się 
uczuć i w 'orkiestrzo. Pin Reckiema 2 óbowiążku spra- 
wozdawczego zarzucimy dziś jedynie zimną grę w scenie z 
bojadetkami—pan_szymborski okolicznościowym doweip- 
nit frazesem huczne zebrał oklaski.  Kostjumy, jak rze- 
kliśmy świetne, u dekorieye 0 ile naszą zezwoliła scena, 
nowe. 
|. W bliekiej przyszłości bo ża tydzień mainy ujrzeć 
okrzyczanego „Męża z grzeczności:*. 

Panna Malówicz zana już w naszem mieście z ka- 
tedty prelegentka, zamierza jeszcze wystąpić z powtórnym | 
odczytem u ile wiemy, w nadchodzący piątek, przeznaczając 
połowę dochodu na wpisy dla niezamożnych uczniów. 

Panna M. mówić będzie o „samodzielności, energji i 
odyradze”, 

Dr. Talko, generalny okalista wojskowy w Królest- 
wie, inieystor i długoletni sekretarz Towarzystwa lekarskie. 
go w Lublinie, znany i w literatarze specyalnej —odwiedza- 
ae dość często zamieszkałą tu od niedawna ewą córkę, po- 
wziął myśl szczęśliwą udzielania przy tej sposobności i po- 
rady lekarskiej chorym ma oczy mieszkąńcom tutejszym, 
W tym celu. przyjeżdżać będzie peryodycznie w terminach 
stałych dya razy w przeciągu miesiąca, 

Myśl, powtarzamy, nader szczęśliwa, z której niewąj 
pliwie korzystać będą nieszczęśliwi chorzy, A imię dr. Tal 
nie małą daje rókojmię:pożytecznej jego watód mas działuł- 
ności, 
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wywoluje kolizją, z której 
korzy 


Brawa! i jeszcze raz brawo! dla dzielnych naszych 
strażaków, 

A. jest to, szczery okrzyk, który mimowoli ciśnie się 
pod pióro; słowo uznania nie talentem lub mącnym kor- 
ceptem zdobyte, sle zapracowane prawdziwem poświęceniem, 
| alm dobra bliźniego. 

Widzieliśmy. wczoraj nietylko energię i zrgczność, ale 
karmość i odwagę niepospolitą. 


nigdy, by ona nie pogodziła się ze spelnionemi faktami i po 
myślała, że to co. się stało, odstać sig może, 

Widząc, płaczące kobiety, domyślał się. co najwięcej 
jakiej lekkiej chmury na horyzoncie małżeńskim i doznał 
małej, przyjemności, jaką odtąd. każda przykrość Szczęsnego 
sprawiać mu miała, Obraza tkwiła tem głębiej w jego piersi, 
im mniej mógł się z nią odzywać, Miał, bowiem dość przeni- 
kliwości, by zrozumieć skryte powody skłaniającę adwokata 
do odrzucenia spraw. jego, a powody te łątyo mogli odgadnąć 
inni. 


Rad nierąd, wiąc musiał, skrywać zarówno niechęć jak 
obrazę, i odgrywać dalej rolę przyjaciela Szczęsnego. 

— (064 to śię stało, Paulinko? zapytał raz jeszcze, nie 
odbierając odpowiedzi. 

Zpbliżył się do siestrzenicy i wziął ją za rękę, 

— Milczysz? dodał z uśmiechem; czy on spojrzał na 
ciebie mniej czule niż wczoraj? czy czytuł gazetę w czasie, 
gdyś ty na niego patrzała, zamiast prowadzić zajmującą 
rozmowę? czy też... 

Zatrzymał się, bo łzy Pauliny popłynęły znowu, a pani 
Bergmanowa poważnie skingła ręką, 

— Przestań Dominiku, odparła, mu, smutno: tu nie 
czas żartować. 

Om. znowu. spojrzał, uważnie w twicz jednej i drugicj, 
i porzucając od razu lekki ton, z jakim przemawiał, wyrzekł 


z wolna: 


0 godzinie punkt 7 wieczorem, dzwonek zaalarmował 


miasto. 
P. Blumenfeld, właściciel składu wódek w domu Beker- 


mana na Wale, pezęijąe lukiem butelkę rapełnioną spl- 


rytusem , nieostrożnie! zapalił” takowy. Tak przynajmniej 
twierdzi on sim. Stało się tó w sklepie frontowym, gdzie 
były tylko mało zapasy towaru przeznaczonego na sprzedaż 
cząstkową. Ale sklep ten bezpośrednio sąsiadował że składem 
zawierającym kilkanaście tysięcy gorncy tego pilnego mate- 
ryału, Można sobie przeto wyobrazić teraz niebezpieczeństwo 
dla każdego śmiałka, któryby się odważył wejść do tej otehln- 
ni pełnej płomieni, dym 1 odurzającej pary. Niebozpie- 
azeństwo było istotnie poważne, bo Jada chwila mógł mastą” 
pić wybuch. A jednak nietylko, że uikt nie uląkł się tak 
groźnego położenia, ale energicznym ratunkiem załatwiono 
się z nieprzyjacielem... w ciągu kwadransa. 

Pierwszym, jak zwykle, był p. Laskowski, zastępujący 
nieobecnego w mieście. naczelnika straży. Za nim podążył 
strażak p. Witkowski z pochodnią w zgku, a dalej cała drut 
żyna. Ża chwilę żuż szafa z flaszkami, beczki ź płonącą oko- 
witą, rozbite toporami: lub wyciągnięte bosakami, były na 
ulicy. W sklepie za to po kostki wody ze spirytusem ponnięc 
szanej. 

Ach , jakże się serce krajało na takie marnotrawstwo 
uch, jakżo ślinkę oblizywali nałogowi smakosze! Jakaż by- 
łaby to dla nich uczta — niczem Lukullusa. 

Wszystko spłynie do kanału: bez udziału ich podnie- 
ienia i żołądka: 

Ale nie licząc straty zawiedzionych amatorów, wła- 
ściciel poszkodowany oblicza swoje na kilkaset rubli, A mo- 
głoby się skończyć boleśniej. Dzięki tylko ratunkowi, skof 
czyło się stosunkowo na niczem. 

Brtvo więc panowie strażacy! 

Dodać jeszcze winniśmy, że z wyrzutonej na bruk 
szafy, oprócz flaszek, wypadły też w błoto znajdujące się 
w niej pieniądze, O ile jednak takowe można było odszukać, 
zostuły odszukane prźeź stcażaków i oddane włąścicielowi. 

Z kolei Dąbrowskiej, 

Nareszcie nastąpiło w niedzielę tylokrótnie zapowia= 
Qang a odkładane otwarcie ruchu na oddziale Bzin'Koluszki, 

Zanim omówimy znaczenie tego faktu obszerniej z do- 
daniem seczegółowego różkładu pociągów — na tymczasem 
poprzestajemy na tej krótkiej wzmiance, nadmieniając tylko, 


| że pociągów towarówo-osoborych w obu kierankach będzie 


kursować cztery, a mianowide NNra 12 i 14 z Ostrowca do 
Koluszek, a 11 i 13 powrotne. 

Nr 12 wychodzi z Ostrowca 0 godz 8 min. 25 rang, 4 
przychodzi do Koluszek a godz. 12 min. 28 w południę. 

Nr 14 wychodzi 0 11 m. 41 rano, w przybywa do celu 
99 m.35 w. 

Nr 11 wychodzi z Koluszek o g. 4 po południu, ą do 
Ostrowea przychodzi og. 2-m. 15. w nocy. 

Nr 13 wychodzi 9-g. © m. 25 rano, a przychodzi o 7 
m. 4 wieczorem. 


— Awigc mówcie, otwarcie: jakikolwiek jest powód 
cierpienia Pauliny, nie sydzę, by powinien być. przędemną 
skrywany. 

Pani Bergnanowa zabierała się do odpowiedzi, w któ- 
rej zapewne wcale nie oszczędzałaby zięcia, ale Paulina 
przerwała pospiesznie: 

— To nic woju, nic. wesle, byłam dziecinna bardzo — 
jak mi się to często zdarza jeszcze, 

Widocznie: cofała się przed. wtajemniczeniem go w 
swoje dómowe troski, i mówiąc. to ocierała. oczy, próbując 
nawet uśmiechnąć się, by nadać słowom więks; a 
dobieństwo. PZA: 

Pani Bergmanowa umilkła z widoczną nichęci 
Dominik odparł niby, dobrodasznie: agi: 

— Dzieciństyo—no, tem lepiej Paulinko; uspokaj 
mnie prawdziwie, bo: przyznaję, lękałem się is 

Nie dokończył zaczętych słów, dlo wcale uspakaj 
nie były, dla tego też matka spytała z żywością: Żkó) 

— Czegoż lękałeś się? , 

On nierad. niby z tego co powiedział, odparł z ródzą. 
jem drażniącej tajemniczości: w okieic: 

— Nie dowierzam nigdy świeżo nawróconi 

„Nie ym na drogę 
uczciwej miłości; zbyt często postępują z żoną, E 
Kli czynić z kochankami. SE 


(A. c. n.) 


We wsi Staszów, w Kozieniekim powiecie, mieszkał 
3 mi gospodarz Marcin Jopek razem z synem Janem i 
u żobą tegoż Katarzyną, Pomimo to, ż zamordowany był 
człowiekiem wątłego zdrowia, jednułk sum zarządzał cslem 
© gospodarstwem i wiedając się wtrącać do niczógó synowi I 

rej, krępował tym sposobem ich postępowanie.  Jau 
człowiek ponury i milczący, znosił to wszystko, nie- 


0 mroku 11 Stycznia Katarzyna Jopkowa poszła do 
sąsiada swogo Jana Kołdoja i w rozmowie z nim wspomniała, 
iczuwa jakiś niepokój, Wkrótce nadszedł jej mąż i 0- 
__ bwiadczył, 2e w ich domu zapewne zdarzyło się jakie nie- 
_ atożęście, gdyż Urzwi zewnątrz są, nnościerz otwarte, i prosił 
"Kokeja, ażeby ten poszedł z nim razem przekonać się, 00 
się dzieje w ich chałupie. 
© Pozostawiwszy żónę i Kołdeja w sieni, Jan Jopek 
tł że 


deja zbiegli się sqsiedzi, oczóm których przedstawił się przo- 
ażający widok: na podłodzo; koło łóżka, w kałuży krwi 
u poraniową głową leża! Marcin Jopek, a. wszystkie przed 
a mioty paokoło były kryią zbryzgane. 
7. Stosownie do rady teścia swego — Wojciecha Lenar- 
Jan Tópek zaczął przerzucać słomę w łóżku zamor 
dowanego, chcąc się przekonać, czy tam nie ma pieniędzy, 
"których jednak nie znaleziono. 
skutek tego, że Katarzyna Jopkowa wspominała o 
-. uezaciu niepokoju i 26 nieboszeżyk nie miał nieprzyjaciól — 
zany został o zabójstwo. Jan Jopek i na zasadzie tako- 
podejrzenia zasiodł na ławie oskaczonych. 
- gednalk nm śledztwie sądowem zeznania główniejszych 
© świadków obality zarzucone Jopkowi ojesbójstwo, Ważniej- 
„gzemi świadkami w tej spravio byli teść podsydnego Wój- 
gioch Lenarczyk, żona Katarzyna Jopek i Bysiad óskarżonego 
u Kołdej, Zeznania -wyżoj pomienionych, jak równiez i 
ych świadków stwierdziły, iż Jan Jopek żył. w zgodzie 
(Ua ojeuń i ko m niego” mie na- 
jał. Następuie, że nieboszczyk, chociaż oszczędny, nie 7a- 
jał dla wyna i synowej ani jedzenia, ani pieniędzy. Dalej, 
przy pozeszukiwonia mieszkania 4 1óżka zamoriłownnego | 
okazało się, że pieniędzy eutkiem nie znalepiora, a wiadomo 
o, że Martin Jopek był barizo zawożnym gospodaczem, 
Okoliczność ta ksżę przypuszczać grabież i spelnienie mox- 
- derstwu w tym celu. Nakonieć zostało stwierdzone ulibi”) 
pods 2 wyjątkiem paru zaledwie mimit (od czasu 
| rozstania się Tana Jopka: z bratem Jana Kołdeja (o czasu 
| spostrzeżenia przez podsqdnego, że_ ojciec zoztał zamordo- 
-auy). Legż ten przedąg czasn był za krótki, ażeby można 
było dojść do domu zamordowanego | spełnić zbrodnię, 
Na zasadzie więc tych zeznań, t.j. dła braku dosta- 
© tecznych dowodów, sąd. uniewinnił podsądnego, czego się 
spodziewała | zebrana w sali publiczność. 


Z OKOLICY. 
Z Sandomierza. W połowie Września b. r. miała być 
ta urządzona loterya tantową na rzecz miejscowego szpiku 
Ś$go Ducha, 2 powodu jednak nieotrzymania dotychcząs po- 
awolenia od właściwej władzy, odłożoną być musiała do maja 
roky przyszłego. Szczupłych fonduszów szpitala nie zas 
dochód z przedstawienia teatralnego, danego na rzecz ta- 
goż., przea bawiące tu towarzystwo artystów dramatycznych 
god dyrekcyą p. Sarnowskiego ; z powodu wygórowanych 
gó teate świecił pustkami i po opłaceniu kosztów wystawy, 
szpitalowi nie śię nie dostało. 

W pierwszych dniach Października odbędą się wybory 
do Zarządu Straży Ogniowej. Teraźniejszy Zarząd pomo 
najlepszych chęci wiele zrobić nia mógł, niemając żadnych 
funduszów stałych; 1 tak, w ciągu rocznej działalności tera- 

- śmiejszego Zarządu spłacono rs. 350 długów, fundusz na 
ten esl osiągnięto z przedstawień amatorskich, urządzonych 
staraniem: dwóch pomocników Naczelnika Straży. Składek 
od członków honorowych zebrano zaledwie rs. 80, gdyż 
wielu członków nie płaci tłumacząc się, że nie widzą Straży 
4 rzeczywiście przez tały rok działalności teraźniejszego Na- 


czelnika Straży odbyła się jedna, literalnie jedna próba, po- 
czem p. Naczelnik postanowił odpocząć. ) 

W tych dniach we wsi Prussy gm. Czyżew miejscowy 
młynarz Jan Rólig strzelając do” kuroputyy; zabił” przer 
nieostrożność swoją sąsiadkę, matkę dwojga dzieci, Śledztwo 
w toku. - . 1d? 

Z KRAJU. 

— w Abranowicach 0 8 wiorsty ód Tublina współka kilku 
b właśońcjki desądea gospodałsty/o nabiałówo. 

Falrykę aksamitu zamiceki założyć 'w Lublinie: grono 
kapitalistów francuskich. 

— W Skierniewicach r zydny dzień sdarsył ię w syntgo- 
dzo wypudek, który mógł sprowadzić” bardzo zgubne następsiwa, 
ma szczęście, jednak skończyło sią na niezem, Ody synagoga była 
przopełnioną modlącyimi dema £ nieh pezośrógilu się świscz- 
ka, ktoś krzyknął, że się pali, skutkiem czego powstałó strałzne 
mmięszunie, wkrótoo jednak rozsądniejszym ułało się uspokoić z0- 
brany klum. 


ąsiód 


Z Prus.  Dę smotnych znaków, jakie odznaczają pa- 
nowanie pruskie w krajach zabranych, niech posłuży ni- 
stępujący: Wydano w Berlinie statystykę ubóżtwa. ' Pod- 
czas gdy miasta staroniemieckie na 10 tysięcy mieszkańców 
mają ubóztwa 500 jak Sztatgart, Magdeburg, 550, jak 
Drezno, 600 jaie Lipsk i Berlin, ha każde 10 tysięcy miesz 


xańców „przypada w zasnektowanym: Strasburgu ubogich 
1019, a w Poznania 1070. Podobnych cyfr w żadnym sta- 
ro-niemieckim mieście nie bywało i nie ma. 

Jwowska. izba handlowa uchwaliła, jako nagły 
wniosek, udać się do nustryackiego ministra handlu 2 przed 
stawieniem, aby tenże z mocy swego urzędu, poczynił u rzą- 
du pruskiego kroki, w celu uzyskania dla Augrożonych wy- 
dalaniem poddanych «ustryackich przedłużenia do dria 1 

m, w którym granice państwa 
Postanowiono również uchywa- 
kiemu związkowi rolniczemu 


== Ze Sązka nadchodzą wiadomości o glębokiem : 
niepókojeniu właścicieli kopalń tamtejszych z powodu zbio- 
rowego wydulazia ludności górniczej, od trzech pokoleń 
osiadłej, której nagły ubytek wywołać możę niepowetowane 
straty w kopalniach. EACH 


"opra 
W sprawie kredytu taniego dla miast 
prowincyonalnych. 


Lublin i Kalisz są już. w przededniu stworzenia sobie 
własnych towarzystw kredytowych. 

Tu as myślano o tem ale ną debatach się skończyło. 
Dziś jednalk znów ta sprawa coraż więcej wchodzi na pórzą: 
dek dzienny, Prawie każdy czaje potrzebę ułatwienia kre- 
dytu, aje czy da się to osiągnąć tą drogą—tu zdania różne, 
lecz wszystkie oparte więcej na widzi mi. się niż danych po- 
zytywnych, bo'o ile wiemy, mało u nas tę kyestyg grunto= 
wnie badano. 

Zwesztą poniekąd nawet przewidzieć się to nie da 
galikowicie, gdyż dotychczisowo. doświadczenie Warszawy i 
Bodzi za miarę tu służyć nie może. 

Bądź 00 bądź pożądaną, jest jednoke rzeczą, aby szerszy 
ogół zaznajomii się bliżej ze. Stanem kwestyi i własne urobił 
sobie o niej pojęcie. 

W tym celu, zanim podamy inne wskazówki i wypo- 
wiemy śwe zapatrywania, przedewszystkiem. uważamy za 
niesbędne ułatwić pozoonię ustawy lubelskiej, gdyż ta 0 ilo 
wiemy, zatwierdzoną zostałą jako normalna, a więc posłu- 
żytaby w danym razie | dla naszego miasta, 

Ustawa towarzystwa Teredylowego m, Lublina, 


ROZDZIAŁ PIERWSZY. 


1. Lubelskie" towarz kredytowe zniejskie, 
GRE żostaje przez ARE eń bdnośc, hypoteką 
miejstą lubelską objętych, celem udzielania pożyczek Ji-- 
stach zastawnych, za ubezpieczeniem na nieruchomościach. 

Uwaga. Założycielami stwa właściciele 
domów w mieście pabicie. Feliks jewicz, Jiljan Kwa- 
Śniewski, Józet Gałecki, Aleksander Domsński, Adolf Frick, 
Heljodor Wargski, Roman. Błaszczykiewicz, Emiljan Bóbr, 


+ Nitobocność mi miejscu rbrodni podczas jej społoienia, 


Władysław Witkowski, Anastazy Lubomit 5 


Mieczysław Wolski, Władysław Michelis, Bernazd Me h 
som, Henryk" Woliński. Józef "Wołowski, Felicjan Jini= 
szewski. | żĄ 
__ $/2. Zaciągający pożyczkę od towarzystwa zostaje 
jego członkiem i staje się odpowiedzialnym z nieruchomości, 
me której zabezpieczoną została pożycedka: 
| I0za regularność wypłaty rat teeminowych, odniej 
przypadających, i a 

20 2a ścisłe wypełnianie wszelkich zobowiązań, zacią: 
gniętych przez towarzystwo, pod abiorową odpowiedzialno- 
cią jego członków |$$ 3 133). 

| Weba razich odpowiodzialność kukdogo z cztonków 
rozciąga śię jedynie do. nisruchomości, pod bezpieczeństwo 
towarzystwa oddanej. h 

$3. Na qoczątkowe urządzenie i pokrycie kosztów, 

ma sdministracyg towarzystwa w pierwszych czasach, jalę 
również na pewność umorzenia w wlaściwym wzaste listó 
zastawnych i wyplaty, przypadających od nich' procentów, 
w razie przypadkowej żwłoki ze strony członków w uiszcza” 
nik należnych, od: nich rat, dozwolonem, jest. towaczystwa 
zaciągać pożyczki, pod. warunkiem: aby. ogólna ish smmą, 
mie przenosiła dwudziestu tysięcy, rubli sr. i żeby uskut=" 
omienie zapłaty: dłagu « tych pożyczek powstałego, bór- 
pieczonem bylo, zbiorową - tdpowiedzialnością wszystkich 
członków towarzystwa. 

4.. Towarzystwo poczytuje się za zawiązane, skoro 
przynajmniej 20 właścicieli: nieruchomości, o których mowa 
WS 1, bezpieczonych ód ogniu, na, sumę nie mniejszą: 
120,000 rs., zaniosą odpowiednio do $$ 19 1 20 niniejszej 
Ustawy, podania o drzyjęie ich dó towarzystwa, 

Następnie. dozwała się w każdymi czasie przystępować 
do towarzystwa. 

$5. Po przystąpieniu do Towarzystwa wskazani 
w$4 liczby. właścicieli nieruchomości, ubezpieczonych o 
ogiia na suinę w Ginze $ oznaczoną, założyciele towarzystwa 
zwołują ogólne zebranie, które. wybiera: członków dyrekcyi 
i komitetu nadzorczego towarzystwa, 

|| $ 6: Temu ogólnemu zebraniu zelożycieła przedsta” 

wiają rachunek wydatków, yoniesionych na początkowe 
urządzenie towarzystwa. 

$ m. Istnienie towarzystwa nie jest ograniczone żą- 
dnym terminem. 

Towarzystwo może być rozwiązano za uchwałą ogól 
nego zebrania. W takim razie ogólne zabranie obwiesęcza: 

1) o terminie zakończenia swoich czynności, który 
powinieu odpowiadać terminowi umorzenia ostatniej sergł 


pożyczek: ć 
2) że wydanie nowych pożyczek ustaje ód daty uchwa+ 
ły ogólnego zóbeania, órzekującej rozwiązanie towarzystwa. 
Uwaga la. Mogąca się okazać po zlikwidowaniu 
KaRAMCAN po aa” ża SRA psa 
ążących na niem zobowiązań p 5 majątku, przechó+ 
dm na własność. miasta. Lublina, z wyjątkiem kapitak A 

i 


sobowego, którego przeztaczenie określone jest w Ś$ 50 
niniejszej usawy. k OD) 

Uwaga 2:6. Towarzystwo podlega przepisom ogól-- 
sytn,_0 towarzystwach ktedytowych miejskich, jakie. przez 
rząd w przyszłośi mogą być wydane. aż 


ROZDZIAŁ DRUGL 
O pożyczkach. 

8.8. Towrzystwo udziela pożyczki jedynie za zatez- 
pieczeniem na nieruchomościach, uregulowanych w hypoto=. 
£e miasta Lublina, przynoszących stały dorhód. 

Uiodga Ia. Na początek towarzystwo. udzielać bę- 
dzie pożyczki jedynie za ubezpieczeniem na budynkach tylko 
murowanych; pozostawione jest jednak. ogólnemu żebram 
niu, gdy to poźytecznem być użne, wysąpienie do rządu o 
Fozelągaięcie możności: udzielania pożyczek: na domy drow- 
niane, jake równioż na puste plax, ogrody | sady. 

Dicaga 2 a.  Zutudowania pod bezpieczeństwo pod 
dawane. winny być udezpieczon» od ognia, odpowiednio do 
przepisów w Królestwie obowiązających 1 zgodnie z wardn= 
kami w rozdziale VII pezepisanómi, | 

Sg. Pożyczka towarzystwa zabezpieczoną być win= 
na hypożecznie na całej nieruchomości, uregulowanej w księ- 
dza wieczystej, w, pierwszeńn miejscu działu LY_ wykazu by 
potecznego i przed wpisami zanieszczonemi w dziale LIL to- 
goż wykazu, jeżeliby warunek ten zastrzeżonym był w decy- 
ji, przyznającej pożyczkę: Ę e 

W tym ostatnim wypadku, zaciągujący pożyczkę wi- 
mien dostarczyć oświadczenia osób trzecich, których prawa 
zabezpieczone są w dziale (IT wydziału hypotecznego, ża ze- 
zwalają: na ustąpienie pierwszeństwa hypotecznego na ko 
rzyść towarzystna, ł ż 

Należące do nieruchomości pod bezpieczeństwo poida= 
ej, puste place, ogrody i sudy, jak również budynki drew" 
niane, chóciaż dochód z nich nie jest bronym ża Zasadę przy 
oznaczaniu wysokości udzielanej pożyczki, nie zostają wyłąc 
czone. 2 pod należnego towarzystwa bezpieczeństwa, u a- 
dym majątku nieruchonrym,  zapisnnym w tej sumej księdze 
Bypotecznej. (d: 6. n.) 


OFIARY. 
04 pana R. kop. 75 dla Kisdnej wdowy. które doręczone 
— ga wpis dla niezamożnogo ucznia „od p. K. do wenęnie 
Redakcyi rs. 13. 
— Od pana 810W: losnótka teatralna w dobrym: stania do 
sprzedaży na rzesz niezawóżnych uczniów do uznania Radakepi. 
Pan W. W. duje już sa takową ra. 1 k. 50. Kio da więsój. 


— pla biednej wdowy po górnika, pan M. Gold. złożył ns, 1. 
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DRZEWKA | DWEWKI OWOCOWE | RÓŻE szramowE | 


7 różnych gatunków po kop. © za sztukę. 
owocowe Morele i Brzoskwinie po kop. 60 za sztukę, 
różnych wyboroyychi gatunków po kop. 30 za | juk również: różno krzowy, 54 do sprzedania 
sztukę _ Zamówienia przyjmają się w sklo- | w ogrodzie po bernardyfskim u KR. aku. 
pie Feliksa Wojciechowskiego, Lubelska o | blńskiego. 

450—10—6 


w Radomiu. 435—16—0 


RSW 


w kilkunastu pięknych odmianach są do | > 
sprzedania w dobrach Sucha pod Białobrze- M | [3 SI CZN IE 
gami od 30 do 75 kop. za sztukę. Większe ELAINE 
zamówienia, Zarząd Dóbr podejmuje się do- |miejsce kanecllaryjre dla czytelnie piszącego. 
stawiać do Radomia.  471-3-2 |pjerwszoństwo mają emeryci i ludzie starsi. 
"Wiadomość w Redakcji. 478—2—1 


ś SZKŁA DO LAMP ; 


mycajne i kryształowe hartowane z yłsną frmq, jakoteż daszki, 
kale i tulipany różnej formy, poleca: 


Adam Gybulski | 


Radom, Lubelska, obok hotelu Rzymskiego. | s4.2%. y 
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Najwyżej Zatwierdzone Towarzystwo Eksploalacyi 


SOLI KAMIENNEJ I SODY MTUKALAGJ 


w południowej Rossyi. 
mej wiadomości, ie wyłączną sprzedaż nofi kamień 
orymoslawskiej gaboralj, ektploalacya której nieb 

ly na Keele 
ak iinję Ren 


ooórale (odilsielne, 
ia Koma, ba 


Doskonałość maszyn naszych, daje mm możność zapewnienia Szanowaą Publiczność, że 

mak soli, bdzie pod 
poglośki, jakoby kopi 

z wszelkiarni zapotrzaboń 


"Najwyższa odznaczenia 3 złote i 4 srebrne medale 


BKSYTWACKT MIĘSNY WPAYNIG 


da. HE HBR BEA. SS 


2 Buenos Ayres (Amer. Póln.). 

Oibils użyty 2 gorącą wodą daje w jednej chwili wyborny rosół, przewyższający wszel- 

kie ekstrakty i buliony, 
je_ ma Oibils dla poprawienia smiku rosołu, wszelkich zup, po- 
traw i sosów, w tym celu w każdym domu znajdować się powinien na stole, jake sól, 
pieprz, ocet i t. p. przyprawy. Oilils będąc pozbawiony tłuszczu, zaleca się osobomi 

najdelikatniejszego żołądka, jako pożywienie bardzo posilne i zdrowe. 

Próbka jednorazowa przokona każdego o dobroci Gibilsu, 
Cena flukona (około 20 porcyi rosołu) Rar. 1. 
Skład główny na Radom i okolicę u p. Kostrzewskiego w Radomiu. 
Gen. agent i wyłączny skład na Królestwo Polskie. 


©. D. ŁAPIŃSKI. 
Warszawa Włodzimiareka 6. 
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Baxdzo ważne znacze: 


G01—2 


4 PRANDKKI NIEPRZRUAKAŁNŁ $ 

wyrabia i poleca Ł) 

6 FS. BIERNATH A 
arszawie natorsica 22, 

Ą ma PIEKA LE m i 


NISIBIALEJGUB LE LE O DOW A ZIE Z ZEW TEJ 


KAMIENICA |tz 6oTWYCH NEBLI 


DAWNIEJ ŚŚ) DESKURA AL 


TAPICERSKO- DEKORACYJNYCH 
do sprzedania na przystępnych wi- 


egzystujący od lat kilkunasta 
runkach, ż powodu wyjazdu. Wiadomość 


Feliksa Drzewińskiego 
w miejscu, 411—4—1 ; 
myte” 


m Radomiu przy wi. Lubdskiej do 
do 
( rzesa 
U kopi. 00. u 
l] chów" po ra. 2 k. 90, oraz 
» 

Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz- | _ FABRYKI „HELENA* 
ność, że w tych dniach przybędę do tatejsze- pod Kownem 
go miasta w celu dawania lake. Osoby in- | gsbz, Jeg, igsóse, bo cenach smite- 
teresowane raczą się zgłaszać do mieszkania cenia. Równi j 
W-go Rybackiego, ulita Szwarlikowska, dom | "s; „Kaxapu, 2 fotele 
Marczewskiego, dla zapisywania się na listę. 


Artysta Balelu 
Józef Szallow. 


ZGUBIONO 


bilet czerwony służący do wojskowości do 
landweru z roku 1881 Nr. 234, na imię He- 
mora Rejchmana. Uprósza się znalazcę 0 
oddanie takowego, do mieszkania Rejchmana. 
w domu Oiosłowskiej ul. Korienicka. 479 -3-2 | 


ją 
rocenl,_ a mianowi- 
islene Nr. tey po 


ej 


i 
| stół przed kanapę 
„akntocznia wszelkie 
ch umeblorań. 


przystępną cenę. 

Wiudomolć w Biurze: Ogłoszeń Rajehmana_ i 
Hrndir, Smarta 18 u Wdrzowi, 

CZ 


Powotojąe się 0a powyłsze ogłoszenie Najwyżej zań nego Tow. 

(Framaiskgoj dl akapioiac i kaiaonej oli i okre daj sody: goldalowej W 

taszezył zawiadomić szanownych odbiorców, iż wszelkie obstalunki na sól przyjmują w kan- 
torze moim przy ulicy Królewskiej Ne. 61 w Warszawie. 


9307-462—8—2 Salomon Neufeld. 
lidslid5LidELIGL GLI EGUAGLJG 95 GOGH dBLIEG PG AG LIEGU BA 


Sklad Win i Delikatesów 
Aleksandra Bocquet 


w Hlstelu Rzymskim w Warszawie. 


Przeniesiony z Gmachu Teatralnego, poleca znaczny zapas win Węgierskich, Bo- 
doskich, Szampańskich, Hiszpańskich, Reńskieh, i innych; —porterów, ramów 
likierów i innych trunków zagranicznych. 2 
W pokojach gościnnych wydawane są codziennie śniadania i kolacye na za- 
mówienia i ś la carte. 4165—3—3 


Zarząd. Towarzystwa Drogi Żelaznej 


| [ANGKODZKO-D4BROWSKIEJ. 


Ma zaszczyt zawiadomić, że na zasadzio pozwolenia JW. Ministra Dróg i Kommanika cy 
ruch paszażerski i towarowy na oddziale Opoczno- Tomaszów rozpocznie się w dniu 16 (28 
Września r, b, 1885, według nowo-wydrukowanego rozkładu jazdy. 


0651-476—1 


ZAKŁAD LIBERYVI „Żywe „Ryb Ja 


przy współudziale b. pracownika dym czasie u p. Lejzora Rakocz. 


1 KONARSKIEGO || OS EaSUO AI 


R aka 100% _448-00-8 

pod firmą. r | | " A TWHGB 

E. STEFAN : 

a azcich 3 okrycia damskie syborynowe ma- 
przyjmuje szelki obtalonki w ankro- | |; 795% oe slepa jonami pdb repsowa 
sie liberyi, Ulica Lubelska, Hotal Sandomierski, mieskanie 
huinerówy wskaże, ogłądać można codziennie od. 
2-0) do k-ej. 145—3—3 


FLIZY 


z kamienia Sz, 


NIECAŁA 0. 


Na prowincje, wytla ię gratis cen- 
nik, sposób brania miary i 
beryl. 


broszurka o lil 
Niecała 3. 


w WARSZAWIE. 
9610-475—3—1 
ze 


POTRZEBNA JEST ZARAZ 3741 


BONA WAURA 


(wyznanka z Prus), 
Wiadomość w Redakoyi. 


eckiego 


„OWA POKOJE 


przedpokojem, io wynajęcia od. 
$-go Michafa w domu J. K. Trzabi kiego 


Redaktor i wydawca D" Rewoliński. Jouzo1eno Iensypow. —Paqowsz, 


, 18 Cemraópa 1885 r. W drukarni J, K, Trzebińskiego w Radomia. 
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